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Inspekcja Nacz.Wodza gon.Sikorskiego 
’’ L Jndyn /PAT/. Nac z clay W ód zw to - 

wąrzystwic Szefa Sztaba, Dowódcy I 
Korpusu i generała, któremu podlegają 
odnośne ośrodki, dokonał inspekcji 
obozu rozdzielczego i szkoły podcho
rążych, W obozie w czasie inspekcji 
było obecnych parę tysięcy żołnierzy, 
przybyłych przez Sr.Wschód z Rosji 
dla zasilenia oddziałów I Korpusu..Po 
oficjalnym przeglądzie , przy, dźwi.ę-r. 
kach muzyki, Naczelny . Wódz w gorących 
słowach witał przybywających żołnie
rzy. . '

Dalszy ciąg przeglądu nic miał -w 
sobie nic z normalnych przeglądów. 
Przełamały się szeregi żołnierzy, 
którzy otoczyli ciasnym kołem Naczel
nego wodza, wznosząc okrzyki na Jogo 
cześć, porwali Go na ręce i nieśli 
wśród namiotów obozu. Była to sponta
niczna manifestacja uczuć.żołniers
kich, która niejednemu . staremu wia
rusowi wyciskała-łzy z oczu. Widząc 
to gen.Sikorski podszedł do jednego 
z sierżantów i wypomniał mu żartobli
wie tę' słabość niegodną żołnierzy, 
którzy dzisiaj mają broń w ręce i mo
gą pomścić krzywdy i cierpienia Pol
ski, Jeden z oficerów przybyłych . z 
Rosji .zameldował - "Panic Generale, 
to nie są łzy słabości, ale łzy mocy" 
W .pewnym, momencie wystąpił z tłumu „ 
żołnierskiego plut. Stanisław Kosiń
ski, który w imieniu przybyłych żoł
nierzy przemówił do Naczelnego Wodza. 
Podkreślił, że w duszach żołnierzy 
tkwi głęboka świadomość, iż to’Naozel 
ny Wódz przywrócił żołnierzem. w Rosji 
wolność i prawo chwycenia za broń, 
za co zachowają oni w duszach-gozgon- 
ną wdzięczność: dla Niego, oraz ż.c ka
żdy z -żołnierzy -przybyłych z Rosji, 
gdziekolwiek się znajdzie, na jakim
kolwiek posterunku żołnierskim spełni 
swój obowiązek.’ .
Ulewne deszcze w otalingrad^zTc

L ondyn, 23. X. / P. R.’/ . Not ar ci a ni cm. 
w Stalingradzie- wyraźnie ósłabły i 
od 3-ch dni Niemcy nie. poczynili‘.żad- 
pych postępów-. We zeruj obrońcy miasta 
odpefl-i 3 kolejno'- ataki w dzielnicy 
,febrycznoj.-.D-twc nicm. oczekuje no
wych posiłków, któro mają przeprawić. 
,się przez-Don. -Na pełne.-zachód od - 
St aTi ngr ad u spadły- -pierwsze, śniegi,

w mieście akcję lotnictwa i jedno
stek zmotoryzowanych utrudniają ule 

: wno deszczu i silny wiatr. Działania 
Timoszenki na półne.-zachód od Sta
lingradu znowu przybrały na sile. 
Artyleria sow. estrzeliwuje koncen
trację wojsk niem, Rosj .nio zajęli 
na stepie ważno'pod względem stra
tegicznym wzgórze, dające doskonało 
pole .wi dzunia na Stalingrad.Niorney.

. kierują w stronę tego wzgórza całą 
dywizję pancerną.

Proz. Roosevelt wydał' odezwę do ' 
ludności rosyjskiej, podkreślając 
znaczenie bohaterskiej obrony Sta
lingradu dla obecnej sytuacji wojen
nej. Propaganda niemiecka wykazuje 
dużą ostrożność i powściągliwość w 
ocenie*, sytuacji pod Stalingradem. 
Jeden ż niemieckich rzeczoznawców

•[ wojskowych oświadczył, że "stalin- 
.: grad nic dojrzał jeszcze do wzięcia 
szturmom", drugi powiodział:" Jest

' coś niepojętego w obronie Stalingra
du, czego nic- można określić, a co 
można-tylko odczuć".

-..Zimą nadeszła
Londyn,23.X./P.R./. Na Kaukazie 

w dolinie rzeki Terek wojska rosyj- 
, skio odzyskały szereg utraconych 
uprzednio stanowisk. Natarcia niem. 
na skutek ciężkich strat, w czołgach 
■prowadzone są w .tempie wolniejszym 
niż dotychczas. Na połudn.-wschód 
od Noworosyjska Niemcy poczynili ma
łe postępy na drodze do Tuapse.

Na środkowym i północnym odcinku 
frontu wschodniego nie zaszły waż
niejsze zmiany. .Wylewy rzek między 
Leningradem a Moskwą utrudniają 
działania wojsk niemieckich. Komuni- 
kat rosyjski donosi, że na" froncie 

r pół-nocn.-zachodnim oddziały saperów 
sow, przedostały się na tyły stano
wi sk n-plskieh i poczyniły tam,dażo 
spustoszenie. Wykolejono 2 pociągi 
niemieckie,. wiozące ludzi i sprzęt. 
Niemcy podkreślają w swych komunika 
ta eh, że akcja na. Kaukazie napotyka 
•na trudności wobec dużych opadów 
śnieżnych.

Proz.Kalinin wygłosił przemówię-^ 
nic, w którym stwierdził, że acz
kolwiek straty armii -sow. vj obecnej 

L kampanii nie są’małe? to jednak Niem 
cy- craOą nieskończenie więcej.Rosja-



nic posiadają wielkie rezerwy czołgów. zarówno doniosłe znaczenie apowic
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Tl ńno naloty
L c ńdy n, 23. X. 7p • K Działalność lo"

tnictwa sprzymierzonych na 2 
trwa bez przerwy, Ostatnio I 
donoszą o nalotach bombowców 
północno-zachodnio Niemcy i 
Ruhry. Operacje odbyły .:i ;

i
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Prasa akcentuje
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jeden aparat nie powrócił do bazy, 
wybrzeży Norwegii okręty podwodne z

o właściw;

topiły niemiecki paorający
D-ca wojsk ameryk. w Anglii zaprze

czył oficjalnie wiadomościom o rzeko-; 
mym zatopieniu na Atlantyku transpor
tów wojsk jadącyeh ze Stanów Zjcdn.do- 
W.Brytanii. Wszyscy żołnierze ’ameryk.^
którzy 
Nieme óv tej wiadomości znajdowali się-
na morzu,wylądowali bo-zpiecznie 
tach angielskich.

w p

’ Spokój nad Malt
osi na

Malte wydatnie osłabły. W ciągu ost. 
niej "doby pojawiły się nad wyspą po
jedyńcze samoloty, któro naoślep zrzui
cały swój ładunek bomb, nic czyniąc
żadnych szkód. Cztery samoloty n-pla 
zestrzelono.

Na pustyni egipskiej podobnie jak 
.na froncie zachodnim operacje lotni
cze sprzymierzonych nadal prowadzone 
są na szeroką skalę, Lotnictwo bom
barduje bez przerwy wysunięte lądowi 
ska n-plskio, ważniejsze bazy,linie 
komunikacyjno i kolumny transportowo 
W walkach powietrznych strącono 3 sa 
moloty osi.

V/ Gitraltarza zarządzono wczoraj 
jeden alarm lotniczy. Podobnie jak 
poprzednio żadne bomby na twierdzę 
nic padły.
Walki na Dalekim Wschodzie
- Londyn, 23.X./P.R.Z. Na- N.Gwinei 
trwają zacięte walki w rej.gór Oven 
Stanley. Japończycy nie wytrzymują 
nap or u" woj sk austral i j ski eh,któro

su nic zostanie pominięta i żadne 
wahania nic opóźnią, decydującego 
uderzenia, Zwycięstwo musi by'ć tak 
kompletne, aby zapewniło ono trwały 
i sprawiedliwy pokój.
Krótkie ■ wiadomoścT

- w Chili nastąpiło przesilenie 
gabinetowe. Koła polityczne uważają,. 
że min.spraw zagr, ustąpił na sku
tek wystąpienia ameryk. podsekreta
rza stanu Sumner Wellsa, który.za
atakował .go ostro za- tolerowanie 
działalności 5-ej kolumny na -tere
nie Chili. Osoba nowego ministra 
spraw zagr., aczkolwiek nic daje 
podstaw do przypuszczeń, że Chili 
.zerwie stosunki dyplomatyczno z'pań
stwami osi, daje jednak rękojmię^żc 
akcja agentów niemieckich zostanie 
zlikwidowana.

- Goebbels wygłosił przemówienie 
do członków partii na^odowo-socja- 
listycznej w Gdyni. Starał się zba
gatelizować podstawy optymizmu sprzy 
mierzonych i zaprze.czać temu, copo
wiedzieli inni przywódcy Rzeszy,że . 
Niemcy przeszli do defensywy.Goeb
bels przyznał, że naloty brytyjskie 
są dla Niemców-bardzo.dokuczliwe.

- Król angielski podpisał dekret 
w sprawie wcielenia do armii mło
dzieży, która ukończyła 18 lat.

- Król włoski Wiktor Emanuel cięż- 
..ko zaniemógł.

Dn.16 bm kradziono ż 'namiotu w

się do ważnej bazy w wąwozie

Jak podoje oficjalny komunikat z 
Waszyngtonu u wysp Salomona zatopio- | 
nc 2 ameryk.torpedowce, Japończycy 
zaś stracili krążownik i torpedowiec.|

Lotnictwo ameryk. bombardowało m. [ 
Rcbaul i inne bazy japońskie na N.Bry
tanii oraz wyspę Timor.

obozie T. Khanaqin żółtą skórzaną 
walizę, zawierająca: szereg instru- 
mcntów 1 okarskich, 1 c'ctrstw, ncwy 
mundur, szkocki koc koloru ceglastc- 
go ’’Tartan Royal Stuart” i dokumen
ty na nazwisko ppor.lek.S i u d a# 
Zbigniew. Za odnalezienie skrądzio- 
nych rzeczy, względnie wskazanie 
sprawcy kradzieży wyznaczono 10 din. 
nagrody. Wszelkie informacjo należy 
kierować do kancelarii sztabu 2» bry
gady Czołgów, wzgl. do Redakcji biu
letynu ”Ku Wolnej Polsce”.

po mowie marsz, Smuthsa
Londyn,23.X./p.R./.Dzienniki an

gielskie i ameryk. omawiają'obszernie 
przemówienie marsz.Smuthsa.  We wszyst
kich komentarzach podkreślane jest

M/

■ P. o .3 Z ,U K I W.A NI Ą 
Rywakowską Wandę poszukuje st»Sierż. 
Roman Żywakowski /l P.Ł./.
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